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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W« Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 '— , kwart. 6-—
* dostawą do domu . mies. zł. 2 40, kwart. 7-—
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2-40, kwart. 7' —

Za granicą . . . .  mies. zł. 5’ —, kwart. 15'—

Num er telefonu  
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

K onto PKO L w ów  
Jfi 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W ,  U L .  Z I M O R O W I C Z A  15  !. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 9 r.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*/» cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
niach  gr. >0 , w nadesłanem  i w n ek ro logach  gr. I I ,  
w kron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekście  
gr. I I ,  pod nag łów kiem  na pierwszej s tro n ie  zł. 1-— . Za 
jedno  s łow o w drobnych  og łoszen iach  gr. 10, k up n o  
i sp rzedaż  s łow o gr. I ł ,  m atrym on ia lne , k o respondencje , 
p ryw atne s ło w o  gr. ł l ,  d la  p o izuku jgcych  pracy gr. I.  
Z zas trzeżen iem  m iejsc  25 p re .  Zagranicz. o S0 prc. drożej

Trzeba pomyśleć 
o przyszłości.

Wielka katastrofa żywiołowa nawie 
dziła znaczną część Polski. Gdy opa* 
dna wody. które z gór potoczyły się 
na żyzne łany Małopolski, pozrywały 
mosty, zamuliły drogi, wyniszczyły 
tegoroczne zbiory, — znane będą do* 
piero rozmiary klęski i będzie można 
cyfrowo ująć, jakie szkody ludności 
przysporzyła równie niespodziana jak 
i gwałtowna powódź.

A jednak już teraz z relacyj nadcho* 
dzących z terenów katastrofy wysnuć 
możemy wniosek, że klęska jest bar. 
dzo wielka i dotknięte nią bardzo licz. 
ne warstwy ludności. Tragedję potęgu 
je fakt, że przypadła w okresie żniw, 
w momencie, kiedy rolnik zbiera owo 
ce swej pracy.

Administracja, wojsko, cała ludność 
walczyła z żywiołową klęską. Akcja 
ratownicza spełniła zadanie. Mieliśmy 
liczne, niezaprzeczalne dowody, że nie 
Szczęście nie wypacza ludzi. Ostatnlfe 
dni pozwoliły ukazać światu dziesiąt* 
ki faktów poświęcenia i wzruszające* 
go altruizmu. Pomyślano też o porno* 
cy powodzianom, której będą oni po. 
trzebowali długo jeszcze potem, jak 
rzeki wrócą do swych normalnych ko* 
*Yt. O  takrej pomocy pom yślał "Rząd, 
a bierze w niej udział i społeczeń* 
Stwo.

Ale wszystko to tylko sprawy chwi* 
li bieżącej. Trzeba będzie też pomyśleć 
o przyszłości.

W ięc przedewszystkiem faktem jest 
że nasze rzeki górskie nie są odpowie* 
dnio zabezpieczone od wylewów, a 
sprawa regulacji potoków górskich na 
całym obszarze Karpat pozostaje kwe* 
*tją otwartą. Nasza największa rze* 

ka, W isła również nie jest uregulowa* 
ba. Na przestrzeni około 400 kim. jest 
niemal „rzeką dziką". Złośliwością by 
loby w tym względzie winić kogokol* 
wiek. Odziedziczyliśmy po zaborcach 
fatalną spuściznę, jeżeli chodzi o uję* 
cie w karby biegu naszych rzek a prze 
dewszystkiem strumieni górskich. A  
Potem sytuacja finansowa Państwa 
wskutek kryzysu i braku pieniędzy 
jyc pozwoliła na przeprowadzenie ro* 

ot w odpowiednich ramach. Bez* 
sprzecznie zrobiono na tern polu bar* 

z° wiele w ostatnich latach. Wiemy 
P IIJJensywnej pracy naszych władz na 
h , arPaciu. Także na innych odcin* 
;eJ 1 wykonano wydatne prace, ale 
c,i n,a obejmują one dotychczas
l e t e S j U P°lski
Cji rzek" 1 le nigdy sPrawV regoj* 
pr-ed ’ Ce zabezpieczenia kraju 
Sa"tvH.P° W ą’ a ê dokonane prace 
zrobione CZąStką tego, co musi być

z tejlęC l̂lrn°  wszystko trzeba będzie 
Wne j, S atJ1!ei katastrofy wysnuć pe* 
ł aźnei nir?j • s'ę£aHce poza sferę do* 
rzek stan' antropji- Sprawa regulacji 
rzędnej 10 S-'̂  2aSadnieniem pierwszo 
CZasach iT tr'’ kt<-)re w dzisiejszych 
darczeg0 3 i'era sensu nietylko gospo* 
rzek d aU b vV  Spo êCzneg°- Regulacja 
rokim maSn b0w<em zatrudnienie sze* 
wiłaby trwaT .,ezr°kotnych i pozosta 
Jest to ten tv ady w naszem życiu, 
maga poza ^  nwestycyj, który wy* 
Sunkowo w kład°Ł12n4 najmniej sto* 
myśli Rzad już 2 e , °  *Prawie tei 
Modern są słowa W- ChwiIi> teg ° ,do* 
P.an Premjer Kozłowski WyP?wi*dz,af 
C» w województwie k ; ' , na ^onferen*
taczając, że żywo in teJ ,™  ’ za* y  ̂ interesuje się regu*

Koncentracja wojsk włoskich na granicy Austrii.
Paryż, 27 VII. (PAT). Ag.Havasa do 

nosi z Rzymu, że rząd włoski wysłał 
na granicę austrjacką 4 dywizje, t. j. 
conajmniej 32.000 żołnierzy. Siły lotni* 
cze wysłane w te okolice, nie zostały 
bliżej określone. Ten manewr wojsko* 
wy wyjaśniają w Rzymie w ten spo* 
sób, że Włochy pragną być gotowe 
na wszelką ewentualność zważywszy, 
że są stanowczo zdecydowane wystą* 
pić przeciwko mieszaniu się kogokol* 
wiek w wewnętrzne sprawy Austrji.

Zarządzenia włoskie komentowane 
są tu jako demonstracja polityczna.

PRASA W ŁOSKA I ANGIELSKA  
OSKARŻAJĄ NIEMCY.

Rzym, 27 VII. (PAT). Prasa wio* 
ska przepełniona jest wiadomościami 
i artykułami o nieudałej rewolucji, 
oraz o śmierci Dollfussa.

„Messagero" pisze, że zbrodnia 
była owocem bandyckiej akcji i pro* 
pagandy pochodzącej z zewnątrz. 
Dziennik otwarcie występuje z oska* 
rżeniem pod adresem Niemiec. Doli* 
fuss, który w obronie niepodległości 
swej ojczyzny padł jako żołnierz, był 
apostołem i męczennikiem idei patrjo* 
tycznej. Austrja opłakująca go, może 
iiczyć na współczucie i solidarność ca* 
łego świata cywilizowanego.

Fakt, że poseł niemiecki w W iedniu 
mterwenjował w obronie napastnikMv, 
jest niezmiernie wymowny i nie potrze 
buje komentarzy. Sytacja polityczna 
w Austrji nie dozna żadnych zmian.

W RAŻENIE W  ANGLJI.
„Times" twierdzi, że zamach naro* 

dowo * socjalistyczny nie udał się, lecz 
osiągnął swój główny cel, t. zn. do* 
prowadził do obalenia rządu Dollfils* 
sa. Brutalne metody, stosowane zupeł* 
nie jawnie przez Niemcy w stosunku 
do Austrji, zostały zaniechane wobec 
żywego sprzeciwu zagranicy. Lecz 
Niemcy nie przestały ani na chwilę 
popierać w sposób prywatny narodo* ł

wo*socjalistycznych przeciwników rzą* 
du austrjackiego. Byłoby nieslusznem 
przypisywać rządowi niemieckiemu od 
powiedzialność za wczorajsze godne 
największego ubolewania wypadki, 
niewątpliwie jednak zostały one w pe» 
wnym stopniu spowodowane przez 
pochodzącą z Niemiec stałą akcję pod 
żegawczą.

„Mornig Post" pisze, iż niepokój, 
okazywany przez W łochy, udzielił się 
również Francji i W. Brytanji. Biorąc 
pod uwagę wszystkie okoliczności, 
pisze dziennik, nie potrzebujemy chy* 
ba podkreślać powagi sytuacji. Jeśli 
można będzie wykazać, że ten zamach 
przeciwko rządowi austrjackiemu jest 
poprottu wynikiem kryzysu wewnętrz 
nego, b y i może uda się całą spra* 
wę zlikwidować, jeżeli jednak w za* 
machu zamieszane są Niemcy, to spra* 
wa ta obchodzi całą Europę.

Mm. Simon odpowiedział w Izbie 
Gmin na interpelację w sprawie wy* 
padków w Austrji. Specjalnie komen* 
towane są dwa ustępy przemówienia 
Simona, w których I. stwierdza be* 
stjalskie okrucieństwo morderców kan 
cłerza, którzy nie dopuścili do niego 
lekarza i księdza. Dollfuss zmarł 
w istocie wskutek upływu krwi, 2. wy  
mienił w swej deklaracji posła niemiec 
kiego w Wiedniu, który interwenjo* 
wal na rzecz rebeljantów. Izba okrzy* 
kami wyrażała swe głębokie oburzę* 
nie. W  konkluzji min. Simon zazna* 
czył, że stanowisko Anglji w sprawie 
niepodległości Anglji pozostaje bez 
zmiany.

KONDOLENCJE R Z Ą D U  
POLSKIEGO.

Warszawa, 27 VII. (PAT) Dyr. 
prot. dypl. dr. Romer udał się do po* 
selstwa austrjackiego i złożył na ręce 
posła min. Hóflingera kondolencje 
Rządu polskiego z powodu tragiczne* 
go zgodnu kand. dr. Dollfussa.

Von Paoen ma pojednać Austrie z  Rzesza.
Londyn 27 VII. (PAT). W edług do* 

niesień z Berlina kanclerz Hitler zwró 
cił się do wicekanclerza Papena pro* 
sząc go o objęcie stanowiska posła 
Rzeszy w Wiedniu ze specjalną misją 
doprowadzenia zaognionych stosun* 
ków do bardziej normalnych.

Berlin, 27 VII. (PAT). Urzędowa 
wiadomość o nominacji wicekanclerza 
Papena na stanowisko posła Rzeszy 
w W iedniu ukazała się dziś o godz. 3 
nad ranem.

W  liście, skierowanym do Papena 
kanclerz Hitler pisze m. i n. Zamach 
na austrjackiego kanclerza związko* 
wego, który rząd Rzeszy jak nap 
ostrzej potępia i nad którym ubolewa 
zaostrzył bez naszej winy i tak juz 
trudne położenie polityczne w Euro* 
pie. Jest zatem mojem życzeniem przy 
czynić się do odprężenia całokształtu 
sytuacji a w szczególności sprowadzę*

ma oddawna zamąconych stosunków  
między Rzeszą a Austrją na normalne 
i przyjazne tory. W  zakończeniu Hitler 
oświadcza, że na swem nowem stano* 
wisku v. Papen będzie podlegał oso* | 
biście kanclerzowi Rzeszy. >

Berlin, 27 VII (PAT). Narodowo 
socjalistyczny dowódca na Austrję j 
Habicht, został złożony ze swego stano : 
wiska. •

W ypadki wiedeńskie odbiły się nie* 
zwykle żywem echem w całej prasie 
niemieckiej.

„Vólkischer B e o b a c h te r "  uważa, że 
p r z y c z y n y  wypadków w ie d e ń s k ic h  n a  
le ż y  s z u k a ć  w s to s u n k a c h  w e w n ę trz *  
nych austrjackich.

„Angriff" pisze: Mamy nadzieję, że 
od jutra po uwolnieniu więźniów poli* 
tycznych i rozpoczęciu nowej ery, 
spełnią się dążenia niemieckiego po. 
bratymczego narodu.

lacją W isły i jej górskich dopływów.
Będzie też trzeba pomyśleć o zbudo 

waniu sztucznych zbiorników w Ta* 
trach i na Podhalu, gdzie brak odpo. 
wiedniej ilości jezior naturalnych, trze 
ba będzie wstrzymać dalsze wycinanie 
całemi partjami lasów górskich a te 
zbocza, które zostały pozbawione sza* 
ty leśnej, winne być na nowo zale* 
sione.

A  zatem: pracować wytrwale nad 
jak najwszechstronniejszą akcją dora* 
źnej pomocy dla powodzian, a  bezpo* 
średnio potem rozwinąć na miejscu, 
w lokalnych ośrodkach, wielki aparat 
pracy nad regulacją rzek górskich, by 
na przyszłość takie katastrofy, jak obe 
cna b y ł y  niemożliwe.

A le współpracować musi całe spo* 
łeczeństwo. Bul.

U/alki w Sfyrji t Karynfji
W iedeń, 27 VII. (PAT). Dochodzę* 

nia przeciwko aresztowanym 150 po* 
wstańcom mają być ukończone. Staną 
oni przed specjalnym sądem wojsko* 
wym już w piątek.

W  lis w Styrji małe grupy hitlerow* 
skie cofają się wzdłuż doliny Anizy 
przed oddziałami wojskowemi. Po zja 
wieniu się wojska, rzucają one broń i 
uciekają w góry. Likwidacja ich nastą. 
pi zapewne w ciągu 24 godzin. W  
związku z wczorajszemi wypadkami, 
dokonano we W iedniu całego szeregu 
aresztowań i rewizyj wśród narodo* 
wych socjalistów. W  innych czę* 
ściach Austrji panuje zupełny spokój.

Niem. Biuro donosi, iż w Styrji to* 
czą się jeszcze walki między powstań* 
cami a wojskami rządowemi. Policja 
przeprowadza akcję w głównych 
ośrodkach ruchu W alki trwać mają 
m. in. w Leoben. Z Salzburga odma* 
szerował oddział wojska celem stłu. 
mienia powstania.

ZABICI I R A N N I.
W iedeń, 27 VII. (PAT). Na kon* 

ferencji prasowej udzielono dziennika 
n o m  informacji o sytuacji w Styrji. 
Toczyły się tam drobne walki szcze* 
gólnie w okolicach Aussee i Donawitz. 
W  Leoben powstańcy skapitulowali ! 
wydali broń. Straty po stronie wojsk 
rządowych wynoszą 15 zabifych. Po* 
wstańcy wycofali się w rozsypce. N a. 
rodowi socjaliści usiłowali przerzucić 
swą akcję również do Karyntji. W  
Annabiichel pod Klagenfurtem doszło 
do zaciętej walki między powstańca* 
mi a wojskiem. Powstańcy zostali roz. 
bici. 9 z nich padło trupem, kilkadzie* 
siąt jest rannych.

Austria u; żałobie-
Wiedeń, 27 VII. (PAT). Wczoraj 

odbyło się uroczyste przeniesienie tru 
mny ze zwłokami kanclerza Dollfussa 
z gmachu urzędu kanclerskiego do 
wielkiej sali ratuszowej. Karawan wie 
ziony był przez 6 koni przez Ring* 
Strasse. Na ulicach ustawiły się szpa* 
lery. Za trumną kroczyli ministrowie, 
korpus dyplomatyczny, przedstawicie* 
le władz wojskowych i cywilnych, du» 
chowieństwo i in. U trumny pełnić 
będą straż honorową oficerowie armji 
austrjackiej i związków wojskowych. 
Kanclerz wyraził już dawniej życzenie, 
że pragnąłby spocząć obok ks. Seipla.

Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że przywódca zamachu stanu był były 
wojskowy austarjacki, Friedrich.

Jako mordercy kanclerza Dollfussa 
brani są pod uwagę trzej uczestnicy 
zamachu, których nazwiska są znane, 
ale nie podawane do wiadomości pu* 
blicznej.

Redaktor naczelny Wiener Neueste 
Nachrichten Petrodicz został aresz* 

towany.
Radjostacja wiedeńska na skutek 

żałoby po kanclerzu odwołała zwykły 
program i nadaje tylko głos dzwonów
kościelnych, oraz najważniejsze wia. 
domości bieżące.

RINTELEN 2YJE.
Wiedeń, 27 VII. (PAT). Pogłoski o 

śmierci von Rintelena nie potwierdzi* 
ły się. Stan jego jest wprawdzie po* 
ważny, nie jest jednak beznadziejny. 
Rintelen umieszczony został w klinl* 
ce chirurgicznej.
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Wiadomości bieżące.
Piątek

Wizyta ministra Becka w  stolicy Łotw y.
Ryga. 27 VII. (PAT). W  przejeździe

W

Feliksa m. 
J u tro ; Wiktora pap. 
Wschód słońca 3 47 
Zacnód ,. 19.36

TEATR WIELKI.
,,8.30“ — „Yacht M iłości1'.

TEATR ROZM AITOŚCI.
N ieczynny.

KINOTEATRY;
A P O L L O : ,Zycie jest piękne". 
A T L A N T IC : „Fantom as" i „Zdobyw cy". 
C A S IN O : „G w iazdy B rodw ayu 
C O L O SSEU M  nieczynne.
C H IM E R A  „H azard  życia". 
K O PE R N IK : „C zibi".
M A R Y SIE Ń K A - „Romans M ańki Gre- 

szynoj" oraz rewja.
M U Z A : „Platynow a b londynka". 
PA Ł A C E : Eugenjusz B odo jako „Pie- 

śn iarz W arszaw y' .
P A S A Ż : M iłość Żorżety" i rewja.
P A N : W ielka księżna A leksandra" i

„Szpieg w masce".
R A J: „Pożar nad  W ołgą".
STY LO W Y : „K ról areny" oraz operet- 

ka „Saaiona noc".
S W IT : „Byłem ci w ierny" i „K arjera kel­

nerki".
SŁ O N C E: „Teodozja Sew astopol" oraz 

rew ja.
U C IE C H A - „N ocny lot" oraz rewja.

W Y STA W Y.
W iosenna w paw. 5 na T argach W sch. 
Pieniądza Pol. w B ku G osp. Kraj., Koś< 

ciuszki 1.
Fotografji m lodz. szk. śr. w M iej. M uz. 

Praem . A rt., H etm ańska 20.
Pamiątek M ickiewiczowskich w galcrji 

Z ak ładu  N aró d  im. O ssolińskich, ul O sso­
lińskich.

MUZEA:
N arodow e im. kr. Jana III., G alerja  N ar., 

M  H ist., Z b io ry  O rzechow icza, M. Dzie- 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem .

M iej. Przem Artyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11— 14.
Stauropigji w dnie pow szednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
U kr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zm roku.

Premjera „Yachtu Miłości". Dziś w p ią­
tek  27 bm. o godz. 8.30 zapow iadana p rze­
bo jow a operetka „Yacht M iłości" w wykoi
naniu  stołecznej operetki teatru  ,,S 30". O- 
peretka ta jest polskiej spółki J. K rzew iń­
skiego, L. B rodzińskiego i Fanny G ordon . 
Zalicza się do św iatowych operetek. P rze­
bój ten grany był w W arszawie przez ze­
spól. k ti ry  nam się zaprezentuje, przeszło 
175 razy i cieszył się rekordow em  pow odzc 
n iem . P opularne m elodje: „Indje", „Melo- 
d ja  serc", , Ja bardzo  przepraszam ", „Hal- 
lo  B aby", „New Y ork Baby" są meiodjam! 
tej operetki.

KOMUNIKATY.
K ino-Rew ja Marysieńka. T ylko  ieszczc 

dziś i ju tro  w ystaw ia zespół rew jow y sto li­
cy pod  kier. E C zerm ańskiego przebojow ą 
rewję, cieszącą się niebyw ałem  pow odze- 
niem pt. „Lwów —M onte C arlo". N a ek ra­
nie film pt. „Rom ans M ańki G reszynoj '. 
W  przygotow aniu  wielka prem jera.

K ino-R ew ja „Pasaż". Prem jera rewji w k i­
n ie Pasaż została przyjęta p rzez  pub licz­
ność hucznem i oklaskam i. Skecze i solów ki 
w ykonane przez zespół pod  kier. E. Reja, 
w yw ołują na sali huragany  śm iechu. N a 
ekranie film pt. „Miłość Z orżetv ' .

KRONIKA MIEJSKA.

Przyjazd wycieczki z Rumunji. Jus
tro, w sobtę o godz. U ‘50 w południe 
przybędzie na dworzec Główny we 
Lwowie wycieczka Polaków z Rumu* 
nji na I-sze igrzyska sportowe Pola 
ków z zagranicy w Warszawie Zbiór* 
ka delegacji o godz. 11‘30 przed wej­
ściem do salonu recepcyjnego dworca 
głównego. Program powitania: godz. 
11‘50 przyjazd pociągu na I-szy peron, 
godz. 12 uroczyste powitanie przez 
przedstawicieli władz w salonie recep 
cyjnym, 12 30 wyjazd autobusami w  
celu zwiedzenia „Panoramy Racławic* 
kiej", godz. 14 odjazd na dworzec.

Zebranie ZPOK. Zarząd Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet wzywa 
wszystkie obecne we Lwowie członki­
nie na zebranie, które odbędzie się w  
poniedziałek, o godz. 6 wiecz W  pro­
gramie ważne sprawy w związku z po­
wodzią.

Dancing na rzecz powodzian. Z ini­
cjatywy Legjonu Młodych (Obwód  
Akademicki) odbędzie się w niedzielę 
29 b. m. w sali przy ul. Piłsudskiego 
dancing, którego czysty dochód prze­
znaczony jest na rzecz pomocy dla 
ofiar powodzi.- Początek o ,g o d z . 18. 
Wstęp 50 gr.

z Tallina min. Beck na zaproszenie rzą­
du łotewskiego złożył półoficjainą wi­
zytę w Rydze, gdzie odbył rozmowy 
z prezydentem republiki Kviesisem i 
prem. Ulmanisem. Szczególnie uro­

czyście wypadła ceremonja złożenia 
wieńca na grobach poległych za nie­
podległość Łotwy żołnierzy.

Cała prasa łotewska zamieszcza ob­
szerne sprawozdania z pobytu min. 
Becka w Tallinie, podkreślając zainte­
resowanie, jakie wizyta ta wywarła w 
opinji publicznej w sąsiednich krajach. 
W  związku z podróżą min. Becka do 
stolicy Estonji i Łotwy „Jaunakas 
Sinas" zauważa, że wiryta ta przyczy­

ni się niewątpliwie do wyjaśnienia sta 
nowiska w szeregu doniosłych zaga­
dnień. „Siewodnia" pisze, że min. 
Beck jest zwolennikiem t. zw. dużego 
paktu bałtyckiego z udziałem Polski i 
Finlandji. Jako polityk realny min. 
Beck uważa, że tylko szeroki zwią­
zek państw bałtyckich może osiągnąć 
swoje cele, do których został stwo­
rzony.

Szereg pism fińskich zamieściło ar­
tykuły, omawiające sprawę paktu 
wschodniego w związku z bałtycką 
podróżą min. Becka. Dzienniki pod­
kreślają, że opinja publiczna ustosun­
kowuje się do idei paktu wschodnie­
go negatywnie.

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych we Lwowie. Plac Targów 
Wschodnich — Pawilon nr. 5, koło 
kiosku Pacykowa. Otwarta na placu 
Targów Wschodnich W ,staw a 'Wio­
senna potrwa tylko do wtorku t. j. do 
1 sierpnia L* r Wystawa ta obejmuje 
wystawę pośmiertną ś. p. Luny Drexle 
równy znanej artystki-rzezbiarki i ma­
larki. Spuścizna a-tysiyczna Jej skła­
da się z przes’?o 100 rzezb i 60 obra­
zów. Salon Artystów Lwowskich ma 
około 300 eksponatów. Dział grafiki 
artystów warszawskich, krakowskich i 
lwowskich obejmuje ponad 100 prac. 
Cafoś uzupełniają piękne kilimy ze 
szkół społecznych przemysłu ludowe­
go, pozostających pod kierownictwem 
prof. Gajewskiego Pawła ze Lwowa 
oraz kilimy p. Głaczyńskiej ze Lwo­
wa. W ystawa otwartą jest codziennie 
od 8 do 19 wieczorem bez przerwy. 
Dojazd tramwajami nr. 10.

Aresztowanie bojowca O. U . N . Or­
gana P. P. aresztowały dziś w Skniło- 
wie w mieszkaniu gr. kat. księdza Ko- 
waluka. Dymitra Trusza, poszukiwa­
nego przez policję w związku z zama­
chem na posterunkowego P. P. w 
Wierzbicy pow. Rawa ruska. U  Tru­
sza skonstatowano 3 świeże rany po­
strzałowe. Trusz zapodał, że w nocy 
został napadnięty przez 2 bandytów, 
którzy oddali do niego strzały. Ran­
nego opatrzyło Pogotowie ratunko­
we.

Kat Braun przybędzie do Lwowa.
Członek O. U. N . Stefan Korpan ska 
zany został za mord na osobie ko­
mendanta P. P. w Wybranówce ś. p. 
Wróbla na karę śmierci. Po oddaleniu 
skargi kasacyjnej przez Sąd Najwyż­
szy, kancelarja cywilna P Prezydenta 
powiadomiła władze, że P. Prezydent 
nie skorzystał z prawa laski, wobec 
czego wykonania wyroku na Korpa- 
nie spodziewać się nalże w najbliż­
szych dniach we Lwowie.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
o godz. 7 rano 4T 5‘6 ciśn. bar. 728‘0
0  godz. 13 temp. —20‘6 ciśn. bar.
727T3. Wczoraj wieczorem o godz.

21 temp. -f-17‘0 ciśn. bar. 728‘21.
•  • •

Pożar w Zimnej W odzie. Ub. nocy 
wybuchł pożar w wędliniarni Maciejo 
wskiego w Zimnej W odzie. Ogień po 
wstał wskutek nieostrożności chłopca 
który udał się do piwnicy ze świecą
1 spowodował pożar. Zaalarmowana 
straż ochotnicza ugasiła ogień. Na 
miejsce wyjechała również lwowska 
straż pożarna, nie dotarła jednak do 
pożaru wskutek złej drogi.

W ybuch primusa. W skutek wybu­
chu pimusa odniosła szereg ciężkich

W ypadek przy pracy. Michał Ka­
miński, w czasie przybijania wywie­
szki nad sklepem spożywczym Nata­
na Werkasa przy ul. Bema 1, upadł 
z drabiny z wysokości 3 m. na chod­
nik i doznał ciężkich obrażeń.

Samobójstwo. Wczoraj około godz.
8 rano spotrzeżono, że właściciel cu­
kierni przy ui. Gródeckiej 9 W łady­
sław W ittek powiesił się w swej pra­
cowni. Zaalmowano Pogotowie ratun­
kowe, które w groźnym stanie odwio­
zło desperata do szpitala powszechne­
go.

Z KRAJU.
N owa rada miejska w Rudkach. W

Rudkach pod Lwowem odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem ks. Mi- . . .  
chała Wojtasia pierwsze zebranie no- | godz. 9—1 i od 15—21.

wej rady miejskiej, zwołane celem do 
konania wyboru władz. Burmistrzem 
wybrany zastał wszystkiemi głosami 
Grosicki Józef em. kap. ze Lwowa, 
wiceburmistrzem Michał Buraczyński, 
przemysłowiec. Zkolei rada dokonała 
wyboru 3 ławników: dr. Edmunda
Teichera, adwokata, Aleksandra Piąt­
kowskiego, dyr. szkoły i Szymona 
Raaba, kupca.

Poświęcenie kościoła w Olesiowie. 
W  niedzielę, 29 b. m. odbędzie się w 
Olesiowie pod Stanisławowem po­
święcenie kościoła rzymk. kat., które 
dokona JE. ks. biskup dr. Baziak w 
asyście licznego duchowieństwa. Ko­
ściół wybudowany został własnym 
sumptem p. J. Lewickiego kap. rez. i 
przemysłowca ze Lwowa.

Gwałtowna burza. Wczoraj nad po­
wiatami kaliskim i wieluńskim, prze­
ciągnęła niezwykle gwałtowna burza, 
która wyrządziła olbrzymie szkody. 
W  szeregu wsi wybuchły pożary, któ 
re spowodowały straty na ok. 100.000 
zł. Kilka osób zostało porażonych od 
uderzeń piorunów

Ofiary pioruna. W  Dukli, w powie­
cie krośnieńskim, w czasie burzy je­
den z piorunów uderzył w komin do­
mu Marji Zegarowicz i dostał się 
do mieszkania, gdzie zabił syna gospo 
dyni Stanisława oraz obecnych w tern 
mieszkaniu Katarzynę Froszer Pa­
wła Pokonego i jego syna W ładysła­
wa.

ZE ŚWIATA.

Amb. Skirmunt u króla W . Bry- 
tanji. Król Jerzy przyjął wczoraj na 
specjalnej audiencji ustępującego am­
basadora polskiego p. Konstantego 
Skirmunta, który złożył listy odwołu­
jące. Król w serdecznych słowach po­
żegnał ambasadora i wypytywał o 
szczegóły katastrofy powodzi w Pol­
sce. Następnie król udekorował am­
basadora wielką wstęgą królewskiego 
orderu Wiktorji.

Polscy marynarze w Moskwie. Za­
łoga okrętów polskich zwiedzała wczo 
raj nadał miasto. Popołudniu mary­
narze obecni byli na wielkich zawo­
dach sportowych.

Upały w St. Zjedn. Katastrofalne 
upały panujące od dłuższego czasu w  
Stanach Zjednoczonych, spowodowa­
ły nienotowaną dotychczas liczbę 
śmiertelnych porażeń. Na udar zmar. 
ło 1.361 osób.

Straszny wypadek. W  Sheldon w st. 
Konektikut 6 dzieci bawiło się na 
dwóch leżących obok siebie torach ko­
lejowych. W  pewnym momencie nad­
jechały z przeciwległych kierunków

poparzeń 28=Ietnia Róża Rosen zam. , Pociągi, które zmiażdżyły ciała dzieci, 
przy ul. Grodzickich. >

100-LECIE FU N D A C JI 
SKARBKOWSKIEJ.

Komitet Legjonistów i kombatan­
tów b. wychowanków Zakładu droho- 
wyskiego ze względu na przypadającą 
w bież. roku 100-tną rocznicę pierw­
szych twórczych poczynań fundacji 
skarbkowskiej, zamierza dnia 12 sierp 
nia b. r. odsłonić tablicę pamiątkową 
przy współudziale władz rządowych i 
społecznych. N a protektora uroczysto­
ści uproszono JWP. W ojewodę lw o­
wskiego i gen Popowicza, dowódcę 
DOK. VI. Równocześnie zwraca się z 
gorącą prośbą do b. wychowanków, 
aby łaskawie poparli jego poczynania. 
Biuro komitetu przy ul. Krasickich 1. 
5, II. p. u p. Nowaka, czynne jest od

Giełda z dnia 27 lipca.
W A R SZ A W A  -  G IEŁDA P IE N IĘ Ż N A

D ew izy; Belgja 123.95, H o laad ja  35S.10, 
L ondyn 26.67, N. Jo rk  kabel 5.29 7/8, N. 
Jo rk  czeki 5.29 3/8, Paryż 34.90. Praga 
21.9S, Szw ajcarja 172.70, Berlin Ż05, W ło­
chy 45.43. Papiery państwowe: 3 proc. poż. 
bud . 44 1/2, 4 proc. inwest. ser. 119, 5 proc. 
konw ers. 62—63, 6 proc. do lar. 71 1/2, 4 
proc. doi. 52.70, 5 proc. kolej. 57 1/2, poż. 
stabiliz. 66.63—67. Akcje: B ank Polski 85, 
L ilpop 9 d /2 —9.65, S tarachowice 10 1/2— 
10.60. Dolar w obrocie pryw . 523 1/2.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
W  papierach zastój. T endencja siaba 

D olar w obrotach pryw atnych zt. 5.27 1,2

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.
Pszenica, żyto, groch, wyki. łubin , rze­

pak. mąki zw yżkują w cenie. Także w in ­
nych artykułach ceny zw yżkują. T endencja 
naogół zw yżkow a, usposobienie silne. — 
C eny paritas P odw ołoczyska: pszenica
dw orska 18.25— 18 50, loco w agon Lwów 
19.75—20, zbiorow a 17.25— 17.50, 18.75—19, 
żyto jedno lite  13.75—14, 15.50—1575, zb io­
row e 13.25— 13.50, 15—15.25, groch Vikto= 
rja 31 — 32, pó ł V iktorja 27—28, po lny  20— 
21, zielony 21.50—23, Folgera 28—30. w y­
ka czarna 15— 15.50, szara 14—14.50, lubir. 
niebieski 8.50—9, rzepak ozim y 37—38, 
mak niebieski 43—48, siwy 37—42. o tręby  
jęczm ienne loco Lwów 10— 10 50 Inne kur 
sy niezm ienione.

Wiadomości kulturalno-arfyst.
Studenci szwedzcy o swym pobycie w 

Polsce. W iceprezes Z w iązku S tudentów  w 
Sztokholm ie p. K. Leijon oraz redak to r 
pism a studenckiego „Gaudeamus" po  po . 
w rocie z Polski udzielili w yw iadu dzienni­
kow i „D agens N yheter" , w którym  podzie­
lili się wrażeniam i z odbytej podróży . S tu­
denci szwedzcy w yrażają się z w ielkiem u- 
znaniem  i sym patją o swych kolegach po l­
skich, podkreślając ich hart i pracow itość. 
Z daniem  obu  studen tów  w Polsce wzmaga 
się zainteresow anie Szwecją i  jej kulturą. 
Kończąc swój w ywiad podróżn icy  dali w y­
raz swemu przekonaniu , że coraz liczniej­
sze będą od tąd  wycieczki studentów szwedz 
kich do  Polski, k tó ra  pod  niejednym w zglę. 
dem  m oże być dla nich wzorem

Pi*a«4 w iedeński o  film ie polskim, f ia s j  

w iedeńska podaje  obszerne rzlacje o zd ję­
ciach do film u polskiego, dokonyw anych 
w W iedniu  przez grupę artystów  polskich, 
na k tórych  czele sto ją : inż. G ulanicki t
p ro f. K ról. D zienniki w yrażają  nadzieję, że 
p lany kooperacji filmowej polsko-austrja- 
ckiej będą  w krótce urzeczyw istnione.

Francuska nagroda literacka N agrodę, 
noszącą nazwę „Prix du Budget" w w yso­
kości 4.000 fr. na konkursie poetyckim  
przyznała  Francuska A kadem ja L iteratury 
M ichałow i Zam acoisow i za poem at na te. 
inat „O panow anie p rzes tw o rzy '.

Z wydawnictw.
„Polonia - Italia“. Ukazał się nr. 

5/6 organu Izby Handlowej Polsko- 
Italskiej „Polonia-Italia" Na treść te­
go numeru składają się artykuły na* 
stępujące: Doniosłe przemówienie sze­
fa rządu, Benito Mussoliniego o sytu. 
acji gospodarczej w Italji, XV. walne 
zgromadzenie Izby Handlowej Polsko 
Italskiej, ś. p. du  Antoniego Menoti 
Corvi.

Treść powyższą uzupełniają: Kroni­
ka polska, kronika italska, notatki i 
wykaz ofert.

Samoobrona w 17 chwytach. Lasko 
wski Kazimierz. Główna Księgarnia 
W ojskowa, Warszawa. Cena 180 zł. 
Praca ta, napisana przez znanego in­
struktora boksu i dżiu-dzitsu, jest wy­
łożeniem zasad samoobrony, opartych 
na japońskim dżiu-dżitsu, oraz ciosach 
boksu angielskiego i francuskiej sa» 
waty. Autor, na podstawie długolet­
niej praktyki, wybrał z powyższych 
systemów walki najprostsze, lecz zara. 
zem i najskuteczniejsze chwyty i cio­
sy. Niewątpliwie książka ta zainteresu 
je nietylko wojsko, lecz i policję pań­
stwową oraz organizacje p. w a nadto 
szeroki ogół sportowców.

P O Z N A Ć  I U K O CH AC MORZE -  
N A U C Z Y  LIGA MORSKA I KO- 
LO N JALNA W  O BO ZACH  N A D ­

MORSKICH.
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T E L E G R A M Y .
PO D PISAN IE PROTOKOŁU MIĘDZY  

POLSKĄ A  Z. S. S. R.
M oskw a, 2 /. V II. (PA T ). K om isarz Li- 

tw inow  ; j £ :  am basador Rzplitej Lukasie* 
wicz. podpisali p ro tokó ł w sprawie zmia* 
n y  n iektórych postanow ień polsko«sowiec 
kiej konw tnzji kolejow ej z roku 1924. Pro 
tokó l w prew adza szereg ulepszeń technicz 
nych w kw estjach organizacji służby k o ­
lei o wo*gr£n,cznej.

DELEG ACJA LOTNICTW A SO W IE G  
KIEGO W POLSCE.

W arszaw a, 27. VII. (PA T). W  sobotę 
■ c godz JC-itej przybędzie z rew izyta do 
Polski sowiecka eskadra lotnicza, złożona 
z  3 sam ck ió w  cztcrom otorow ych. Z ałoga 
każdego sam olotu składa się z 9 osób. N a 
czek  delegacji lotnictw a sowieckiego staną 
M iezenincw , zastępca szefa sztabu głów ne 
eo armii czerwonej C hrypin , szef sztabu 
lotnictw a oraz A nnw elt, szef działu  tran* 
sportow ego lotnictw a cyw ilnego.

AFERA POLITYCZNA W R UM UNJI.
B ukareszt, 27. VII. (PA T ). D ochodzenia 

komisji parlam entarnej w spraw ie „Sko­
dy" przynoszą coraz to nowe sensacje. A* 
fera zatacza coraz szersze kręgi ,a wpięta* 
nych ie>l w nią coraz więcej osobistości ze 
św iata p: etycznego. Spraw a ta staje się 
forum  dia załatw iania porachunków  mię* 
dzc  stronnictw am i politycznem i, a szcze* 
golnie m iędzy działaczam i, podniecając ży 
wo opiT. ie publiczną. O becnie punkt cięż* 
kości zeznań obraca się kolo  stronnictw a 
r.a rvdcw '..| chłopskiego.

OBOW IĄZKIEM NASZYM  JEST 
POMOG OFIAROM PO W O DZI.

W PŁYW Y SKARBU PA Ń STW A  
W  CZERW CU.

W  miesiącu czerwcu b. r. wpłynęło 
do skarbu Państwa z danin publicz* 
nych i monopoli ogółem 117.765 tysię* 
cy złc-tycb. Podatki bezpośrednie przy 
niosły w czerwcu 40,468 tysł zł. a po* 
datki pośrednie 9,768 tys. zł. Wypływy 
■z ceł w y n io s ły  3,398 ty s .  zł. a  z o p ła t  
stemplowych i danin p o k r e w n y c h  
6,868 tys. zł. Ogółem z danin publicz* 
nych wpłynęło w czerwcu do kas skar 
bowych 69,257 tys. zł. Monopole wpła 
ciły w czerwcu b. r. do skarbu Pań* 
stwa 45 41S tys. zł. W  porównaniu z 
majem b. r. ogólne wpływy z danin 
publicznych i monopoli osiągnięte w 
czerwcu wykazują spadek o 4,2 miljo* 
ny złotych.

W pływy skarbu Państwa za czer* 
wiec b. r. są znacznie niższe od wply* 
wów osiągniętych w innych miesią* 
cach bieżącego roku kalendarzowego. 
Wyjątek stanowi jedynie miesiąc luty 
"b. r., w którym wpływy skarbowe wy* 
niosły okrągło 117 tniljonów złotych.

Wisła wzbiera pod GdańsKiem.
PO D  W A R SZ A W Ą  NIEBEZPIECZEŃSTW O  MIJA.

Warszawa, 27 VII. (PAT). Stan wo* 
dy na W iśle pod Warszawą o godz. 
24 wynosił 3'50 ponad normalny. W o 
da ciągle opada. Niemniej jednak stan 
ostrego pogotowia będzie utrzymany, 
dopóki poziom wody nie osiągnie 3 
m.ponad normalny, bowiem zajść mo* 
że ewentualność przerwania wałów. 
Wobec odprężenia sytuacji oddziały 
wojskowe poza służbą łączności zo« 
stały zwolnione. Zwolniono również 
oddziały harcerskie i strzeleckie.

Bydgoszcz, 27 VII. (PAT). Woda 
w dalszym ciągu opada. Dziś rano 
przy Brdy ujściu zanotowano 7‘60 

czyli o 16 cm. mniej niż wczoraj.
Toruń, 27 VII. (PAT). Wczoraj wie 

czorem stan wody na W iśle pod 
Świeciem wynosił 5‘88 ponad normal* 
ny. W oda zniosła ruchomy most mię* 
dzy Nowem Miastem w Swieciu. W  
Toruniu poziom wody opada.
Gdańs., 27 VII. (PAT). Stan wody 
na W iśle pod Gdańskiem wynosił 
wczoraj 2‘25 m. ponad normalny. 
Rzesza zalała łąki i drogi, nie wyrzą* 
dzając większych szkód. W oda podno 
si się stale.

G R A D  W  SANDO M IERZU.
Sandomierz, 27 VII. (PAT). Woda

pod Sandomierzem nieco opadła. Do* 
piero teraz daje się częściowo określić 
stan szkód. N a zalanych terenach 
wszystko spłynęło z wodą. Na pozo* 
stałych błotach leżą potopione zwie* 
rzęta domowe. Dostęp do domów jest 
trudny. W  niedzielę grad zniszczył 
doszczętnie wszystkie plony w  6*ciu 
wsiach gminy Wiśniowa.

DO DATK O W Y POCIĄG  
D O  KRYNICY.

Warszawa, 27 VII. (PAT). Od dziś 
aż do odwołania uruchomiony został 
nowy pociąg dodatkowy z Warsza* 
w y do Krynicy drogą okrężną przez 
Skarżysko, Sandomierz i Dębicę. Po* 
ciąg odchodzi z Warszawy o godz. 
UTO i przybywa do Krynicy o godz. 
2 po północy.

D A R  KRÓLOWEJ BELGIJSKIEJ.
Bruksela, 27 VII. (PAT). Królowa 

belgijska Elżbieta złożyła na ręce po* 
sła R. P w Brukseli Jackowskiego 
10.000 franków na pomoc dla ofiar 
powodzi w Polsce. Równocześnie kró* 
Iowa wyraziła swe gorące współczu* 
cie z powodu nieszczęścia, jakie na* 
wiedziło Polskę.

Nowa powieść „Gazety Lwowskiej".
nych u nas tylko z lakonicznych do* 
niesień o „pierwszym gansterze" U . S. 
— Dillingerze. N ie wątpimy, że nowa 
powieść wzbudzi zainteresowanie P.

Już w dniach najbliższych rozpo* 
czniemy druk nowej powieści popular* 
nego pisarza amerykańskiego George 
Oven Baxter‘a p. t. „Tajemniczy szept" 
Autor odsłania nam w  bardzo zajmu* 
jący sposób kulisy życia podziemne* 
go północnych Stanów Ameryki, zna* |

T. Czytelników dla bohaterów tej ta* 
jemniczej przygody, aż do jej' epilogu.

Po skrytobójczem morderstwie.
Zwłoki ś. p. dyr. Babija po prze* 

prowadzonej naoczni sądowej prze. 
wieziono do instytutu medycyny są* 
dowej celem dokonania sekcji. Sekcja 
przeprowadzona wczoraj popołudniu 
wykazała, że kula rewolwerowa prze* 
biła skroń, naruszyła przednie płaty 
mózgowe i wyszła z prawej strony, po 
wodując natychmiastową śmierć.

Po dokonanej sekcji około godz. 
18 przewieziono zwłoki ś. p. dyr. Ba* 
bija z kaplicy Anatomji przy ul. Pie* 
karskiej do cerkwi św. Piotra i Pawła 
przy ul. Łyczakowskiej. Dziś rano o 
godz. 9 odprawiono przy zwłokach 

uroczyste żałobne nabożeństwo.
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzi* 

siejszym o godz. 4 popołudniu na 
koszt Państwa. Kondukt żałobny po* 
prowadzi na cmentarz Łyczakowski ks. 
biskup dr. Jan Buczko.

Rodzina ś. p. dyr. Babija zawezwa* 
na telegraficznie przybyła wczoraj do 
Lwowa. Grono profesorów gimna*

zjum ruskiego i filji przy ul. Ruto*
wskiego zebrało się wczoraj na żało*
bne posiedzenie, na którem omówiono
szczegóły pogrzebu.

* * *
Morderca, który przebywa na od* 

dziale chirurgicznym szpitala powsze* 
chnego nie odzyskał dotąd przytomno 
ści. Stan jego jest nadal groźny.

48 TYSIĘCY ODBIORCÓW  P R Ą D U  
ELEKTYCZNEGp W E LW OW IE.

Statystyka Miejskich Zakładów Ele* 
ktrycznych wykazuje, że dotychczas 
korzysta z energji elektrycznej we 
Lwowie ponad 48.000 odbiorców uży* 
wających około 10.000 sztuk żelazek 
elektrycznych.

Dla zaspokojenia tego zapotrzebo* 
wama, wyprodukowała Elektrownia 
Miejska 36,000.000 kw., wytwarza* 
nych przez 5 turbogeneratorów o łą* 
cznej mocy 25.500 Kw.

Pogrzeb śp.dyr. Aleksandrowicza
Pogrzeb tragicznie zmarłego ś. p. 

dyr. Stanisława Aleksandrowicza od* 
był się wczoraj z Miejskich Zakładów 
W odociągowych przy ul. Zielonej.

Z trybuny ustawionej na dziedziń* 
cu Zakładu przemówienie żałobne wy 
głosił prezyd. Drojanoswki, składając 
hołd zasługom ś. p. Zmarłego.

Następnie przemawiali im. Zw. inż. 
wodociąg, i gaz. Rzplitej prezes inż. 
Raczewski z Warszawy, im. Zw. urz. 
gminy m. Lwowa dr. Czołowski, im. 
inż. i urzęd. M. Zakł. W od. inż. Be* 
nedyktowicz i przedstawiciel robotni* 
ków wodociągowych. Mimo ulewnego 
deszczu w pogrzebie wzięły udział tlu* 
my publiczności, wśród której były 
obok licznych przedstawicieli władz re 
prezentowane wszystkie sfery miesz* 
kańców Lwowa.

Progra m radiowy.
Piątek, 27 lipca 

Lwów. G odzina 16: R ad jokabare t muzy* 
czny. 16.40: T rans, fragm. m iędzypaństw . 
meczu tenis. Po lska—D ania 17: A udycja
dla chorych. 1S: R eportaż. 88,15: Koncert 
solistów . 1S.45: O dczyt. 19: Rozmaitości. 
19.15: Płyty. 19.50: W iadom ości sportowe. 
20.02: Skrzynka pocztow a techniczna. 20 12 
K oncert sym foniczny. 20.50: D ziennik w ie­
czorny. 21: W śród książek. 21.10: Dalszy 
ciąg koncertu  sym fonicznego. 22: Felieto-n. 
22.15: K abaret z płyt.

tSobota, 2S lipca. 
Lwow. G odz. 6.30—7.25: A udycja  porań* 

na. 11.57: Sygnał czasu 12.05: Pr -.egiąd
prasy. 12.10: M uzyka lekka. 13: Dziennik 
po łudniow y. 14: W iadom ości o eksporcie
polskim . 14.05: K om unikaty. 16: Koncert 
muzyki żydow skiej. 17:—17.15: Fragm, mię 
dzypaństw ow ego meczu Polska—Francja. 
17.15— 17.40: Słuchow isko dla dzieci. 17 40: 
K oncert zespołu salonow ego. 18 15: Felj. 
18.30: Pog. pt. Delegaci S«miljonowego ludu 
polskiego zagranicą na zjeździć w War* 
szawie. 1S.45: Rozm aitości. 18.55: O dczyt 
19.10: O pera „Fidelio" i dziennik w ieczór 
ny . 22: K oncert. 22.30: Pog. aktualna. 22 40 
M uzyka taneczna. 23.05—24: „K ukułka Wi* 
Ieńska".

Sport i Wychowanie Fizyczne
Zawody bokserskie. Z  inicjatyw y Miej. 

Kom. W F  i PW . odbędą się w niedzielę 
29 bm. o godz. 20, w hali sportow ej przy 
ul. Jabłonow skich  5, zaw ody bokserskie, 
w których wezmą udział zaw odnicy wszyst 
kich k lubów  bokserskich. D ochód przezna 
czo-no na akcję pom ocy dla pow odzian.

Narodowe zawody strzeleckie IX. N aro ­
dow e Z aw ody Strzeleckie. Łucznicze i My* 
śliwskie, rozgryw ane w W arszaw ie, zakoń* 
czyły się. Z aw ody te w ykazały wręcz zna* 
kom ity poziom naszych strzelców  i łuczni* 
ków. Padły dziesiątki now ych rekordów  
krajow ych, w yrów nano wiele rekordów  
świata.

Klęska Krakowa. W iedeńska drużyna 
Liebertas zw yciężyła w czwartek w Krako 
wie kom binow any team C racov ia—W isła 
3:2 (1:0).

w. J LOCKE. 110

d r o g a  do  s z c z ę ś c ia .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalszy.)
Oliwja podniosła tragiczną twarz.
~~ Jak? On mnie nie chce.

.... N ie chciałby się zabić, gdyby cię nie kochał. 
'8'fóć (d0 niego.

Óli-wja posłuchała. Po dwugodzinnej walce 
2 Ptóznetni, brzydkiemi myślami wyszła z domu jui 
P° jedenastej. Czemże była? Co uczyniła dla dobra 
udz]? r 0 znalazła cennego, wyrwawszy się w świat, 

oprócz miłości człowieka, który był jej mężem?
1 1? esz'̂a w myśli wszystkich swoich znajomych, j 

2 oni żyli? Co było treścią ich życia? Czy nie 
5,-y^1 wszyscy komedji pozorów? Taka Lidja ze 

° lem otoczeniem złożonem z Mavennów-i Bobów 
ka lntonów Tacy zwarjowant Blenkironowie. a* 
i-ack>° C2c’wa, a pusta Janet Philimore. Albo te lite* I 
Tri0” 5 artystyczne koła, które tak reklamowały 
wdz,^ ~~ takie szumne z wierzchu, a ubogie w pra* j 
rastat  ̂ tre*ć. Wśród tego wszystkiego Triona wy* 
bylc na Prawdziwego, duchowego olbrzyma. A co ! 
Wf 2 i ? w’elkiem rozstaniu? Zycie w Mediów jało* i 
p(r_ n a na dzień... Półroczna podróż zagranicę...

absolutnie bezcelowa Blaisse Ohfant. 
mny^ ' „ ecWna rzecz pozytywna ale w sensie uje* 
Med]71 °’Prostu igrała z ogniem. Poco wTacała do 

^ n*eszczęśliwiła bardzo szlachetnego 
Wle a. A on, jako mężczyzna, mógł skorzystać. 1

Jednak zlitował się nad nią, za co byłą mu teraa 
niewymownie wdzięczna. Nie kochała go. N ie mo. 
gła kochać. Och nie znosiła jego długiego nosa. N a­
wet, gdy ją całował... Och! jak mogła, jak mogła...?

Noc była cicha, ciepła. Pendtsh, wyciągnięte 
w dwa rzędy białych domków, z jednej strony nie* 
widocznych w mroku, z drugiej oświetlonych księ* 
życcm, robiło wyrażenie wioski upiorów. Oliwja zlę* 
kła się echa własnych kroków. A nuż z okien wy* 
chylą się gniewne twarze i ostre głosy zapytają jej, 
dlaczego mąci spokój nocy?

Szła do męża. Sama nie wiedziała, czy z nakazu 
Myry, czy z innej pobudki. Słowa służącej brzmiały 
w jej uszach poprostu wyrocznie. A  więc Myra 
czekała na znak, którego się nie doczekała.

Nad uśpionem światem wisiała głęboka cisza, j  
Doliny i góry stały w srebrzystej poświacie księży, j 
ca. Oliwja biegła białą wstęgą drogi, pełna intensyw* j  
nej świadomości swego cierpienia i pogodnie oboję* i 
tnej wzgardy wszechświata.

Szła do niego — do męża. Cała treść jej życia 
zamykała się w nim, tylko w nim N ie widziała ani 
księżyca, ani gwiazd, ani piękna nocy. Czuła się jui 
w jego ramionach. Słyszała wyobraźnią słodkie sto* 
wa miłości, uskrzydlone polotem genjuszu.

—N ie chciałby się zabić, gdyby cię nie kochał.
Tak powiedziała Myra. Oliwji zdawało się, że 

słyszy jej głuchy monotonny głos. Gdybyż to była 
prawda? Chciał się zabić! To było szczere. To była 
prawda. Widziała na własne oczy. Pamiętała, że 
Olifant nazwał Trionę „ofiarą jednego kłamstwa".

Nagle poczuła się rozpaczliwie samotna i przy* 
gnieciona ogromem świata. Pierwszy raz zdała so* !

bie sprawę ze swojej przegranej życiowej. Nie 
umiała kochać. Vir godzinie ciężkiej próby zawio* 
dla tego, który ją kochał. W  godzinie, kiedy jedno 
słowo miłości, zrozumienia, przebaczenia miałoby 
dla niego wagę zbawienia, odepenęła go od siebie 
z nienawiścią i pogardą. N ie myśląc o jego niesz* 
częściu, oddała się nędznym próżnostkom. Nie wy* 
ciągała do niego pomocnych rąk i wtedy, i dzisiaj.

— Nie chciałby się zabić, gdyby cię nie kochał.
Policzki jej płonęły. W szystkie szaleństwa, ja*

i kie popełnił przez ten ostatni rok, stały się z jej wi* 
ny Za wyrządzoną jej krzywdę chciał zapłacić 
śmiercią. Ale nawet w tej straszliwej chwili nie za* 
wołała na niego zbawczym głosem miłości. Biadała 
przed Myrą, ze juz jej nie kocha, a nie dała mu ża* 
dnego znaku znaku, na który czekała nawet 
Myra.

Szła do niego. Dotarła do pierwszych domów 
Fanstead. Jak ją przyjmie? Jeżeli wzgardą, to co? 
Znała drogę, choć nigdy nią nie szła, gdyż wypytała 
się o to przezornie, nie domyślającą się niczego, 
Pettilandową. Zobaczyła napis nad bramą garażu 
i weszła na puste podwórze. W  okienku na podda* 
szu paliło się światło. Drewniane schodki prowa* 
dziły na' poddasze ze dworu. Oliwja stanęła niepe* 
wnie z bijącem sercem. Izba była otwarta. W  progu 
siedział człowiek z głową ukrytą w dłoniach. Swia* 
tło księżyca padało prosto na niego. Nogi wspierał 
na najwyższym stopniu.

Z ust Oliwji wydarł się stłumiony krzyk:
— Aleksy!

Dokończenie nastąpi.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 1526/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek strony egzekwującej E lżbiety H ry- 
cyszyn odbędzie się w Sądzie grodzkim  miej 
skim we Lwowie przy  ul. Sądowej 1. 7, w 
sali II. b iu ro  N r. 1, w dniu 12 wrześnra 
1934 roku, o godzinie 11-tej p rzedpoł, na 
zasadzie zatw ierdzonych postanow ieniem  
z dnia 1S/1. 1934, do V. Km. 1526/33, wa> 
ranków  licytacyjnych — licytacja następu, 
iącej realności: Księga gruntow a Dz. III.
gm. m. Lwowa, whl. 1255. O znaczenie re­
alności: 5/6 części realności, składającej się 
z parceli lkat. 5560/8, położonej we Lwo. 
wic, przy ul. bocznej Zam kow ej I. 23a, wraz 
ze znajdującym i się na tej parceli budynka- 
mi parterow ym i. W artość szacunkow a wraz 
z przynależnościam i 5/6 części 4.712 zł. Na] 
niższa o ferta: 5/6 części 2.356 zł. D o real- 
ności whl. 1255/III. Dz. ks. gr. gm. in. Lwo 
wa należą następujące przynależności: par. 
kan, okna, buda d la  psa. oszacow ane na 
112 zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 
nie nastąpi.

K om ornik Sądu  G rodzkiego  miejskiego 
Rew iru V.

Lwów, dnia 16 lipca 1934. 3746/K

V. Km. 3168/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek strony  egzekwującej M iejskiej Ko. 
munalmej K asy O szczędności we Lwowie, 
cdbędzie się w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, przy ul. Sądow ej I. 7, w sali II, 
w biurze N r. 1, w dniu 25 września 1934, 
o godzinie l l . te j  p rzed południem , na za. 
sadzie zatw ierdzonych postanow ieniem  z 
dnia 1/2. 1934, V. Kin. 3168/33 w arunków  
licytacyjnych — licytacja następującej real< 
ności: Księga gruntow a III. dzielnicy gm.
m. Lwowa, whl 1153. O znaczenie realno , 
ści Parcela budow lana lkat. 2425/1, o p o w . 
7 ar 20 m. kw.. Parcele g run tow e: lkat.
5429,1 o pow . 3 a r  18 m. kw., lkat. 5430/1
0 pow-. 12 ar 78 m. kw., lkat. 5430/3 o pow .
3 ar 14 m. kw., lkat. 5431/3 o pow-. 1 ar 43 
m. kw., lkat. 5432/4 o pow . 23 ar, lkat. 
5432/7 o pow . 29 ar, wraz z budynkam i fa< 
brycznem i i mieszkaLnemi, położonem i przy 
ul. G abryelów ka 1. kons. 846 3/4 I. orj. 3. 
W artość szacunkow a w raz z przynal. 57.015 
złotych. N ajniższa o fe r ta : 28.509 zł. D o re» 
ałności whl. 1153/III. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa należą następujące przynależności: okna, 
drzwi, altana, baseny, k ra ty  kanałow e i o. 
k itnne , parkan , konsole żelazne, kurki i p i. 
py  mosiężne w odociągow e, piec zelazny, 
d rab iny , oszacow ane na 1252 zł. Poniżej 
najniższej oferty  sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego miejski
Rewiru V .

Lwów, dn ia  18 lipca 1934. 3745/K

III. Km. 3055/33. E dykt licytacyjny, oraz 
wezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek M iejskiej K om unalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie, strony  egzekwującej — 
cdbędzie  się dn ia  30 sierpnia 1934 o godz.
9 przedpoł., w Sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwowie, sala II, b iu ro  N r. 1 na zasa* 
dzie już zatw ierdzonych w arunków  licyta. 
cja następujących rea lnośc i: Księga grunto . 
wa Lwów, whl. 1371/11, oznaczenie realno , 
ści: R ealność składająca się z pgr 4562/1, 
obszaru 224 m. kw. i stanow i część ulicy 
przy ul. Prow iantow ej N r. 8. W artość szac. 
wraz z p rlyna leżn . 190 zł. 40 gr., najniższa 
oferta 95 zł. 20 gr. Księga gruntow a Lwów. 
whl. 2113/11, oznaczenie realności: Realność 
składająca- się z pb. 4270/3, obszaru 277 m. 
kw., pb. 4270/9, obszaru  23 m. kw., pb . 
4270/10, obszaru 81 m. kw  , n iezabudow a. 
r.ych, oraz z pgr. 4558/2, obszaru  84 m .kw .
1 pgr. 4558/15, obszaru  84 m. kw., stanow ią, 
cych ogród  — położonych  przy ul. P ro . 
w iantow ej 8. W artość szac. w raz z przynal. 
15.291 zl. 50 gT., najniższa oferta 7.645 zł. 
75 gr. D o realności whl. 1371/11. i 2113/17, 
ks. gr. m. Lwowa, należą następujące p rzy ­
należności: parkan sztachetow y, oraz 2 
drzew a, oszacow ane na 41 zl. 50 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
O kręgow y we Lwowie jako  Sąd hipoteczny 
zanotuje w yznaczenie term inu licytacy). 
nego.

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego
R ew iru III.

Lwów, 9 czerwca 1934. 3807/K

IV. Km. 555/34 i conex. K om ornik Sądu 
grodzkiego rew. IV. w K rakow ie, Bolesław  
Raczyński, zam. przy  ul. Siem ieradzkiego
I. 27, na podstaw ie art. 676 i 679. Kpc. p o . 
daje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
28 sierpnia 1934, o godz. lO.tej przedpoł., 
w Sądzie grodzkim  w K rakowie, przy ul. 
św. Jana  22, w biurze N r. 1, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużn ików : A bram sohna Be- 
rischa, A bram sohna Feigli, Z ingera Eljasza 
i Z inger Reizli nieruchom ości wyk. hlp.
L 530, ks. gr. gm. kat. K raków, Dz. V III, 
Kazimierz, p rzy  ul. O rzeszkow ej 6, składa- 
jącej się z parceli bud. lkat. 114/8, o obsza* 
rze 467.80 m. kw., na którym  stoi 3 piętro* 
wy dom , oraz oficyny lewa 3 piętrow a ł 
oficyna praw a 1-piętrowa. N ieruchom ośó 
oszacow aną została na sumę 130.000 zł., te* 
na zaś w yw ołania w ynosi 65.000 zł., ponr- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. P rzystępu. 
jacy do  przetargu  winien j'est złożyć rękoj< 
mię w w ysokości 6.500 zł. Rękojm ie należy 
złożyć w gotow iźnie, albo w takich papie< 
rach w artościow ych, lu b  książeczkach w kład 
kow ych tych instytucji, w  k tórych  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery

w artościow e przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny giełdow eję P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki licytacyjne, 
o ile doda tkow tm  publięząiem obwieszczę* 
niem frie będą podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne. Praw a osób 'trzecich  n lt 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  p rzetar­
gu nie złożą dow odu, żc wniosły powódź* 
tw o o zw olnienie nieruchom ości, . lub je] 
części od egzekucji i że uzyskały postano , 
wienia właściwego Sądu, nakazujące zawie 
szenic egzekucji. W arunki licytacyjne i od» 
noszące się do tych realności dokum enty, 
m ożna przeglądać na dwa tygodnie przed 
term inem  w Sądzie grodzkim  w Krakowie, 
ul. św. Jana 22.

K om ornik Sądu grodzkiego Rew iru IV. 
K raków , dnia 23 lipca 1954. 3820/K

IV. Km. 2427/34. K om ornik Sądu grodz, 
kiego rew iru IV. w  D rohobyczu , na zasa­
dzie art. 602 Kpc. zaw iadam ia, że dnia 10 
sierpnia 1934 r jn  godzinie 10 przedpoł. od. 
będzie się publiczna licytacja ruchom ości 
należących do Teofila i G eni C hajesów  
w ich m ieszkaniu w D rohobyczu, Rynek 
G łów ny a składających się z urządzenia 
dom ow ego, ocenionego na łączną sume zr. 
2.200. Ruchom ości te można oglądać w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym  na miej 
scu sprzedaży.
K om ornik Sądu G rodzkiego w D rohobyczu.

383 I/K

IV Km. 2467/34. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego rew iru IV. w D ro h o ­
byczu, na zasackie art. 692 Kpc. obw iesz­
cza, że dnia 3 sierpnia 1934 o godz. l l . te j  
odbędzie się publiczna licytacja ruchom o­
ści, należących do  Le-ona Spaaidorfa, w Je. 
go mieszkaniu w D rohobyczu , ul. Sienkle- 
wicza, składających się z 3 kas ognio trw a­
łych, ocenionych na łączną sumę 900 zl. 
Ruchom ości te można oglądać w dniu  licy. 
tacji, w czasie wyżej oznaczonym  — na 
miejscu sprzedaży.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru IV  
D rohobycz, dnia 24/7. 1934. 3830/K

II. Km. 745/34. O bw ieszczenie. D nia 22 
sierpnia 1934 o godz. llr te j, odbędzie się 
w  Sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie, 
p rzy  ul. Sądow ej 7, w sali N r. 1, publiczna 
sprzedaż realności objętej w hl. 3911/1. ks. 
gr gm m. Lwowa, składającej się z parc. 
bud. lk . 3717/2 o przestrzeni 318 m. kw., n» 
k tórej w znosi się jednop ię trow y  dom  mie* 
szkalny, czynszow y, m urow any, częściowo 
podpiw niczony , k ry ty  dachów ką; na podw ó 
rzu w oficynach w znoszą się m urow ane ko­
m órki k iy te  dachów ką, a obok  nich kom ór 
ki drew niane, kryte papą, oraz 2) z pgr. 
lkat. 3101/10 o pow . 97 m kw., k tóra z nie.
zabudow aną resztą parc. b u d . lkat. 5717/2, 
stanow i ogród  w arzyw ny o pow ierzchni 
155.40 m. kw., oddzielony  ogrodzeniem  dre- 
w nianem a p o łożona  przy ul. Lwowskich 
Dzieci N r. 72. W artość szacunkow a wynosi 
21.380 zł., zaś cena w yw ołania, poniżej któ* 
rej sprzedaż nie nastąpi 16.035 zł. W adjum  
w ynosi 2.138 zł.
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego. 

Rewiru II.
Lwów, dnia 10 lipgte 1934. 3835,K

FIRMY.
Firm. 208/33. B. I. 111. Zm iany tyczące 

firm y Spółki A kc. D ata w pisu: 29 kw ietnia 
1933. Brzm ienie firm y: Kolej Lokalna D ro ­
hobycz—Truskaw iec, Spółka A kcyjna. Sie. 
dz iba . Lwów. Z m iany: W ykreśla się człon­
ków  Z arządu  w osobach: 1) Jana P lanety 1 
2) Leopolda Sw iergockitgo. N ow i członko. 
wie Z a rz ą d u . 1) M gr. Emil H enisz w ybrany 
przez Radę N adzorczą, 2) M gr. Józef Sie. 
kierski m ianow any przez Min. Kom unikacji. 

Sąd O kręgow y W ydział II.
Lwów, dn ia  16 marca 1933. 3757

Firm. 1421/52. B. I. 123. Zm iany w reje. 
strze spółki. Data w pisu: 14 g rudnia  1932. 
Brzm ienie i siedziba: Spółka A kcyjna Eks. 
ploatacji Soli Potasow ych we Lwowie, pl. 
Smolki 1. 5. Z m iany: Prezes Z arządu inż.
Z ygm unt Platow ski i członek zarządu  inż. 
Stanisław  K ontkicw icz ustąpili, w pisuje się 
L udw ika H orocha jako  pełniącego funkcje 
prezesa i dra M arjana C hechlińskiego jako 
członka zarządu.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 12 g rudnia  1932. 3756

Firm. 833/33. B. I. 123. Zm iany tyczące 
firm y S. A . D ata w pisu: 9 czerwca 1933. 
Brzmienie firm y: Spółka A kcyjna Eksplo. 
atacji Soli Potasow ych. S iedziba: Lwów,
pi. Smolki 5. U m ian y : Z m ieniono § 14. sta. 
tu tu , oraz uzupełniono sta tu t przez doda- 
nie now ych paragrafów  mianowicie: §§ 30a 
— 30b. w brzm ieniu ustalonem  w protokole 
dołączonym  do akt, oraz opublikow anem  
w M onitorze Polskim z dnia 22 kw ietnia 
1933, N r. 93.

Sąd O kręgow y W ydział II.
Lwów, dnia 9 czerwca 1933. 375J

Firm. 2016/31 A . V I. 44. W pis rozw iąza­
nia firmy pojedynczej. D o rejestru w pisa­
n o , dn ia  22/9 1932. Brzmienie firm y ,,Wy- 
daw nictw o N ow yj Czas we Lwowie. Sie. 
dz ib a : Lwów, ul. Boim ów 4. W ykreśla się 
firmę z rejestru.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 31 grudnia 1931. 3754

Firm. 240/33—82/34. Rej. A . 177. Zm iany 
dotyczące w pisanej firmy pojedynczej. W  rc

jestrze handlow ym  przy firmie ,,M. Birman 
Rzeszów" w pisano dnia 13 czerwca 1934. 
1. W ykreśla się p rokurę udzieloną D row i 
K arolow i B irm anowi, Jakóbow i Birm anow: 
i Leonowi Birm anowi. 2. W’ykrcśla się Ml- 
chla Birm ana jako właściciela firmy. 3. W pi 
suje się jako właścicieli firmy sp ó ln ik ó w ja  
kóba Birm ana i Leona Birm ana, k tórzy  b ę ­
dą podpisyw ali firmę w ten sposób, żc pod 
wyciniętem stam pilą lub  drukiem  albo wy* 
pisanem  brzm ieniem  firmy ,,M. Birm an" 
obaj umieszczać będą swoje podpisy.

Sąd O kręgow y w Rzeszowie.
2 czerwca 1934/! 5799

Firm. 220/54. C. V III. 468. .Zm iany d o ty ­
czące firmy spółki z ogr. odpow . D o reje­
stru w pisano dnia: 1, II. 1934. Brzmienie 
firm y: ,,LTnitas", spółka węglowa z ograni­
czoną odpow iedzialnością. S iedziba Z ak ła­
du Główinego Katowice, siedziba oddziału  
Lwów. Z m iany: wykreśla się zawiadowcę
generalnego, dyrek tora  Dra A rw eda Pis?o- 
riusa.

Sąd O kręgow y W ydziai II.
Lwów, dnia 30 stycznia 1934. 579S

Firm. 1130/33. B. I. 261. Zm iany do tyczą­
ce firmy Spółki. Data w pisu: 11 września 
1933. Brzm ienie firm y: Fabryka Konserw
Zygm unta Ruckera, Spółka A kcyjna. Sie­
dziba: Lwów, ul. Żółkiew ska 173. Z m iany: 
W ykreśla się członka Z arządu  inż. W iktora 
N ahlika, a w pisuje się Kazimierza C h o d o ­
row skiego, jako członka Z arządu.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II 
Lwów, dnia 9 w rześnia 1933. 3797

Firm. 578/34. B. II. 62. Zm iany dotyczące 
firmy spółki. Do rejestru w pisano dnia: 
10 III. 1934. Brzmienie firm y: Z akłady  Prze 
m yslu D rzew nego, D elatyn w Polsce, Ska 
A kc. w likwidacji. S iedziba: Lwów, Słowac 
kiego 8. Z m iany: W obec wygaśnięcia m an­
datu  D yr. N uchiina Teitelbaum a, wykreśla 
się go z rejestru.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 10 marca 1934, 3796

Firm. 1223/33. B. I 359. Zm iany do tyczą­
ce firmy spółki akcyjnej. Do rejestru  w pi­
sano dnia: 22 lutego 1934. Brzmienie i sie< 
dziba firm y: Spółka dla przem ysłu budo .
wlanego — dawniej Jan  Lewiński we Lwo. 
wie. Z m iany: w ykreśla się p rokurę  Rom ana 
Konaszewicza. W pisuje się p rokurę  inż. Ro 
m ana K ołtuniuka, zam. we Lwiowie, ul. Sa. 
p iehy 6.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 9 lutego 1934. 3795

Firm. 695/33. B. III. 152. W pis Firm y O d. 
działu Spółki A kc. D ata w p isu . 22 sierpnia 
1933. Brzmienie firm y: E ksploatacja Fabryk 
C eraty  w Polsce, Spółki A kcyjnej C erata 1 
Spółki firm ow ej B racia Ruziew icz i M  K ry 
wieki, Spółka A kcyjna. S iedziba Z akładu  
G łów nego: W arszaw a, ul. C zerniakow ska 
84. S iedziba Z ak ładu  O ddzia łu : Lwów, ul. 
Jagiellońska 20. S iedzibą Spółki jest miasto 
W arszaw a a Z arząd  jej mieści się w W arsza 
wie przy ulicy C zerniakow skiej 84. Celem 
Spółki jest prow adzenie fabryk  ceraty ł 
sztucznej skóry, oraz pokrew nych artyku . 
lów  K apitał Z akładow y w ynosi obecnie 
1,000.000 złotych. Z arząd  Spółki stanow ią 
następujące osoby : Stefan Laurysiewicz — 
W arszaw a — Bagatela 10, W ik to r Bereszko 
— W arszaw a — N ow y Świat 36, Dr. Leon 
M ożdżeński — W arszaw a — Filtrow a 63, 
Stanisław  Szymański — W arszaw a — W i­
dok  3, K arol O lszow ski — W arszaw a — 
G órnośląska 22, H enryk  Ruziewicz — W ar. 
szaw a — C zerniakow ska 84, M aksym iljan 
Riziewicz — W arszaw a — C zerniakow ska 
84, M arek Krywicki — W arszaw a — C zer­
niakow ska 80, Stanisław  Krywicki — W ar­
szawa — C zerniakow ska 84, A nton ina R u­
ziewicz — W arszaw a — C zerniakow ska 84. 
Czas trw ania  Spółki — nieokreślony. Za 
O ddział we Lwowie podpisyw ać będą oso. 
by, stanowiące Z arząd  Spółki. O głoszenia 
Spółki niezależnie od czasopism  u rzędo ­
wych, w inny być zamieszczane w dzienni, 
ku „K urjer W arszaw ski".

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 8 maja 1933. 3794

Firm. 520/34. B. III. 83. Zm iany dotyczą* 
ce firmy spółki akcyjnej. D o rejestru w pi­
sano dnia: 5 marca 1954. Brzmienie i sie­
dziba firm y: „U nja", Spotka akcyjna p rze­
m ysłu naftow ego we Lwowie, pl. św. Jura  3. 
Z m iany: w ykreśla się członka zarządu W ła ­
dysława D unkę de Sajo. W pisuje się now y 
Z arząd w składzie: Józef Czlem iński, p rze­
mysłowiec, we Lwowie, T arnow skiego 1S l 
Roman Lewicki, dy rek to r sojuzu rew izyjne­
go we Lwowie, Mickiewicza 12.

Sąd O kręgow y W ydział II.
Lwów', dnia 27 lutego 1934. 3793

Firm. 1077/31 i 1647/31. B. I. 264. W pis
w ykreślenia fiłji firm y. Do rejestru w pisa­
no dnia: 4 stycznia 1934. Brzmienie firm y: 
Bank K om ercjalny, Spółka A kcyjna. Siedzi 
ba: Zakład G łów ny K raków , O ddział
Lwów, ul. Legjonów 1. Z m iany: W ykreśla 
się członka Z arządu  maksym iljana Mar- 
guliesa i p rokuren ta  B ernarda H cllm ana. 
W ykreśla się O ddział we Lwowie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 27 grudnia 1933. 5792

Firm. 609/33. B. I. 157. Zm iany do tyczą­
ce firmy spółki akcyjnej. Data wpisu: 16 
listopada 1933. Brzmienie i siedziba firm y: 
Bank D yskontow y W arszawski, Spółka ak­
cyjna w W arszaw ie, ul. F redry  8 oddział 
we Lwowie. Z m iany: Prezes zarządu H er­

man Poznański i W łady sław Ki hański zrnar 
li. Prezesem zarządu uchw alą R adv N a d ­
zorczej z 25/2. 1928 N r. 484, m ianow any zo 
stal Paweł H eilperin . Czlonkie.r. zarządu 
uchw alą "Rady N adzorczej z 16 4. : 9 2 5 , \ : .  
485, m ianow any został Dr. W iktor Mikule;- 
ki w W arszaw ie, Kaliska 1. W ykreśla -:ę 
prokurę Jakóba Friedm ana.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, dnia 4 listopada 1955. 5791

Firm. 1765/33. B. II . 367. Zm*z:;v dotyczą 
cc firm y spółki akcyjnej. D rciesrru w pi­
sano dnia: 17 listopada 1955. Brzmienie ■■ 
siedziba firm y: Z achodnio-M alopolska Spó; 
Ka A kcyjna naftow a i gazowa we Lwowie, 
pl. M ariacki 8. Z m iany: U chwalą w alnej~  
zgrom adzenia z dnia 20/10. l c33 r L. r .a . 
152. — w ybrany został na rok kalendarzo­
wy 1954 zarząd w dotychczasow ym  skła­
dzie osobow ym  — a nadto  członkiem  za­
rządu w ybrany został Dr. Jerze M arian K 
zicki, zam. we Lwowie, ul. G .j>ow a 19. 
W ykreśla się p rokurę  D ra Jerze-; M arjana 
Kozickiego.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y. 
Lwów, dnia 16 listopada 1953. 375"'

U PA D Ł O ŚC I
Sa. 12,34. E dykt ugodow y. G*v.a:v:e po ­

stępow ania ugodow ego do m ajątku Gabrje- 
la W unscha w Z borow ic, nie w m -anego w 
rejestrze handlow ym . Kom isarz ugodow y, 
M ichał Paw luk, kierow nik Sądu grodzk ie­
go w Z borow ie. Z arządca ugodow y M endel 
A uerbach  w Z borow ie. A ud jen c ji do zawa­
d a  ugody w Sądzie grodzkim  w Zborow ie 
dnia 16 sierpnia 1934, godzina 9 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia w ierzytelności u i  
10 sierpnia 1954, w Sądzie g r o d z o  m w  Zfc-i 
rowie.

Sąd O kręgow y W ydział I. S 2. 
Złoczów , dnia 15 lipca 1954.

Sa. 11/34/3. O tw arcie postępow ania ugo­
dow ego. W skutek w niosku dłużników  Sa­
lam ona i SaLki Stern, otw iera się w myśl 
§ 10 ug, postępow anie ugodow e. Kom isa­
rzem ugodow ym  ustanaw ia się sędziego 
okr w Stanisław ow ie Smicha. Zarządcą u- 
godow ym  H erscha H orow itza, w spółw ła­
ściciela firm y H orow itz Lów i Ska w S ta­
nisław ow ie. W zywa się w ierzycieli, aby swo 
j< w ierzytelności zgłosili do dnia 20 sier­
pn ia  1934 w Sądzie okręgow ym  w S tanisła­
wowie. A udjencję  ugodow ą wyznacza s:ę 
w Sądzie okręgow ym  w Stanisław ow ie, b iu ­
ro  N r. 65. na dzień 28 sierpnia 1934 r o go ­
dzinie 10 rano.

Sąd O kręgow y Wydział I. 
Stanisław ów , dn ia  18 lipca 1934. '82+

Sa. 7/34/3. Otw arcie postępow ania ugodo 
wego. W skutek w niosku dłużnika B ernarda 
Teitelbaum a, kupca w K ałuszu, otw iera się 
w myśl § 10. ug. postępow anie ugodow e. 
Komisarzem urzędow ym  ustanaw ia się S. O ' 
Smicha w Stanisławow ie. Z arządcą ugodo­
wym  ustanaw ia się Leona Steina, kupca w 
K ałuszu. W zyw a się wierzycieli, aby swoje 
w ierzytelności zgłosili do dnia 20 sierpnia 
1934 w Sadzu: okręgow ym  w S tanisław o­
wie. Każde zgłoszenie w inno być zaopatrzo­
ne znaczkiem sądow ym  na 3 zł. i 1 znacz- 
kiem dor. na 80 gr A udjencię ugodow ą 
wyznacza się w Sądzie okręgow ym  w Sta­
nisław ow ie, biuro  N r. 65, na dzień 2S-go 
sierpnia 1934, o godz. 9 rano.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. 
Stanisławów , dnia 17 lipca 1934 5825

S. 7/30/104. Zniesienie konkursu , I. O tw ar 
ty  uchw ałą z dnia 30/7. 1930, S. 7/30/2. kon 
kurs do m ajątku objętej masy spadkow ej 
po śp. M ichale K linowskim  do rąk ośw iad­
czonej uniw ersalnej spadkobierczyni M arjl 
K linow skiej w Stanisław ow ie, ul. Sapieżyp- 
ska znosi się po myśli tj 139. ord. konk.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny. 
S tanisław ów , dnia 27 czerwca 1 9 3 4 . 38Gi

S. 4/29/92. Zniesienie konkursu . I. O tw ar 
ty  uchw ałą z 8/6. 1929, S. 4/29/2. konkurs 
do m ajątku Etli N ussbaum , w dew ie po blp. 
Leizorze, kupca w Sołctw inie, po rozdzie­
leniu m ajątku masy, znosi się pc myśli § 
139. o. k.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny. 
S tanisław ów , dnia 15 czerwca 1954. 5800

AMORTYZACJE.
IV • C O . 938/54. U chwała. N a wniosek 

M atysa T aubera  w R adom iu, zarządza * ę  
postępow anie celem um orzenia weksla wy. 
staw ionego przez N achm ana Reischera w 
Sanoku  na zlecenie Firm y ,,Jedność" w Ra­
dom iu, żyrow anego przez Izaka Furm ana 
w R adom iu na sumę 85.50 z! p łatny  20-go 
marca 1934. — Poniew aż weksel pow yższy 
miał zaginąć, wzywa się posiadacza tegoż, 
by do dni 60 od dnia ogłoszenia przedłoży! 
takow y tu t. Sądow i. — W  razie przeciwnym  
uzna Sąd weksel ten za um orzony i bez zna 
czenia.

Sąd G rodzki O ddz. IV 
Sanok, dnia 28 maja 1934. 5S17

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I. T. 9/34/z. Edykt. Regina Zubek, córka 

Stanisława i Reginy, urodź. 30 inarca 1886 
w N ow em  Bystrem, w ydaliła się z dom u 
rodzicielskiego w Zubsuchem  przed około  
22 laty i od tąd  ślad po niej zaginął. W dra­
żając postępow anie celem uznania jej za 
zm arłą, wzywa się o udzielenie o niej w ia­
domości. Po roku  na ponow ną prośbę w y­
da się orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I cywilny. 
N ow y Sącz, 24 kw ietnia 1934. 5783

R edaktor naczelny I wydawca: Aleksander W arcńakL Redaktor odpow iedzialny W . M ajewski. Z  drukam i „Słowa Polskiego" Lwów. ul. Zimorowicza 15.


